
Przy Tobie 
 
[Zwrotka 1.] 
Dziś chcę 
W cichym miejscu znaleźć się 
I zatrzymać myśli pęd, 
Zdusić chaos w głowie mej. 
 
Bo Ty, 
Panie, jesteś moim domem, 
Moją twierdzą, w której mogę 
Znaleźć siłę, słysząc Cię. 
 
[Przejście do refrenu] 
Och, nic nie dorówna temu, jak 
Czuję się dziś, siedząc z Tobą tak. 
 
[Refren] 
Tak pragnę usiąść przy Tobie, Jezu. 
Niech łzy me płyną wprost do Twych stóp. 
Bo miłość Twa, Panie, jest jak Niebo. 
Nie pragnę nigdzie być tak, 
Jak dziś tu, przy Tobie. 
 
[Zwrotka 2.] 
Tak, wiem, bywa, że pobłądzę gdzieś, 
Że okryję wstydem się, dopóki nie zawołasz mnie. 
Bo Ty, Ty zawsze jesteś, by mnie podnieść, 
W toni chwycić i wyciągnąć, w ramionach Swych utulić mnie. 
 
[Przejście do refrenu] 
W uwielbieniu i z wdzięcznością wołać chcę, 
Przed Tobą klęczeć i podziwiać Cię. 
 
[Refren] 
Tak pragnę usiąść przy Tobie, Jezu. 
Niech łzy me płyną wprost do Twych stóp. 
Bo miłość Twa, Panie, jest jak Niebo. 
Nie pragnę nigdzie być tak, 
Jak dziś tu, przy Tobie. 
Tu, przy Tobie. 
Jest jak w Niebie. Niebo to Ty. 
Chcę być przy Tobie. 
Ooo 



 
 
[Przejście] 

[Głosy wiodące] 
Panie, patrzę w zachwyceniu: 
Nikt podobny Tobie. 
Nie ma miejsca piękniejszego, niż być 
wciąż przy Tobie. 
 
Panie, tak, / Nikt podobny. 
O, tak, nikt podobny. 
O, nie ma miejsca piękniejszego. / Nie 
pragnę nigdzie być tak. 
 
Patrzeć chcę, o, Panie, o, Panie nasz! / Tak, 
Panie, 
Nikt podobny Tobie / nikt podobny. 
Nie ma nic takiego, nie. / z Tobą. 

[Głosy chóru] 
Panie, patrzę w zachwyceniu: 
Nikt podobny Tobie. 
Nie ma miejsca piękniejszego, niż być 
wciąż przy Tobie. 
 
Panie, patrzę w zachwyceniu: 
Nikt podobny Tobie. 
Nie ma miejsca piękniejszego, niż być 
wciąż przy Tobie. 
 
Panie, patrzę w zachwyceniu: 
 
Nikt podobny Tobie. 
Nie ma miejsca piękniejszego, niż być 
wciąż przy Tobie. 

 
[Refren] 
Tak pragnę usiąść przy Tobie, Jezu. 
Niech łzy me płyną wprost do Twych stóp. 
Bo miłość Twa, Panie, jest jak Niebo. 
Nie pragnę nigdzie być tak, 
Jak dziś tu, przy Tobie. 
 


